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Kr»J socjalizmu nadzielą SwlatapwwÄ^Ä
Depesza uczestników XII Kongresu KPr wafizą o dyscyplinę pracy 
do KG WKP(b) i Generalissimusa Józefa Stalina

GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, że pray hucznych o- 
kłaskach wszystkich zebranych i przy śpiewie Międzynarodówki 
XII Kongres Francuskiej Partii Komunistycznej uchwalił jedno
myślnie tekst następującej depeszy:

— DO KOMITETU CENTRAL
NEGO WSZECHZWIĄZKOWEJ 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
(BOLSZEWIKÓW). DO TOWA
RZYSZA STALINA.

Komuniści francuscy zebrani 
na XII Kongresie swej partii 
przyjęli z entuzjazmem serdecz
ne pozdrowienia przesłane przez 
Komitet Centralny Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego. 
Wyrażając partii bolszewickiej, 
jej Komitetowi Centralnemu i 
Tow. Stalinowi swe przywiąza-

cji dla obrony żywotnych intere
sów mas pracujących, odzyska
nia niezależności narodowej Frań 
c.ii, dla zapewnienia zwycięstwa 
pokoju, demokracji i socjalizmu.

Stwierdzamy ponownie naszą 
wolę kontynuowania odważnie 
walki o położenie kresu imperia
listycznej wojnie w Vietnamie. 
Będziemy czynnie popierać Nie
miecką Republikę Demokratycz
ną, która przeciwstawia się. ma
rionetkom z Bonn, pozostającym 
na służbie imperialistów amery-

nie, komuniści francuscy parnię- kańskich i zakłada fundamenty

miłujących pokój Niemiec „wy-j RR Towarzyszu Stalin, jak row- 
kluczających możliwość nowych I niei wybór przywódców partu 
wojen w Europie". Pozostanie- bolszewickiej powitane zostały we 
my w ten sposób wierni zarówno I Francji i na całym świecie jako 
interesom narodowym Francji, wielkie zwycięstwo pokoju. Przy 
jak i internacjonalizmowi prole- kład Związku Radzieckiego i sa- 
tariackiemu. mo jego istnienie wywołuje prze-

mmrr towarzyszu STA- rażenie wśród podżegaczy wojen- 
« T?-, ^ r°" ,lZ? • x i nych, a nam daje pewność, że po
MN. .Tak uczy historia okrytej t ö y udaremnie ich żbrodni- 
chwałą Komunistycznej Partu, ^ ^ agresji istnienie Zwią 
Związku Radzieckiego, której za- j Radzieckiego napawa nas pe 
lozycielem byliście wraz z Lem-1 n naszego wyzwolenia, 
nem. wzmocnienie i rozwoj partu
są warunkiem sukcesów. Przy-' Niech żyje bolszewicka partia 
rzekamy, że w dalszym ciągu bę j ZSRR i jej Komitet Centralny , 
dziemy budować naszą partię pod j Niech żyje wielki Towarzysz 
kierow nictwem Maurice Thoreza i Stalin, nasz nauczyciel sodaliz-

Wczorai w Elblągu na terenie zakładów im. Gen. Karola Świer
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PZPR, zebrani uchwalili rezolucję następującej ti - •

muchami. Ogromną pomocą w na
szej walce jest rządowy projekt

jako partię leninowsko - stalino
wską.

Niedawne jednogłośne wybra

niu, który jest uosobieniem wiel 
kiej sprawy wyzwolenia ludów, 
wyzwolenia pracy i wielkiego

tają. że Francja wyzwolona zo
stała przede wszystkim dzięki wy 
sitkom narodów i Armii Związku 
Radzieckiego. Komuniści francu
scy wiedzą dobrze, że każdy krok 
Związku Radzieckiego na drodze 
do komunizmu jest jednocześnie 
krokiem naprzód na drodze do 
zwycięstwa pokoju, demokracji i 
socjalizmu we Francji i na ca
łym świecie. W obliczu knowań 
podżegaczy wojennych kraj so
cjalizmu jest dla wszystkich na
dzieją i symbolem życia. Oto dla 
czego hasło Biura Politycznego 
naszej partii: „Naród francuski 
nie będzie nigdy walczył przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu” — 
stało się przysięgą miUpitów Frań 
euzów i Franeuzek.

Komuniści francuscy, którzy o 
bradują na XII Kongresie swej 
partii pod hasłem walki przeciw 
ko wojnie przyrzekają, że idąc 
za przykładem partii bolszewic
kiej dostosowywać będą coraz śd 
siej swe czyny do swych słów, 
dochowując wierności sprawie ko 
munizmu, której najwierniejszym 
gwarantem jest WKP (b) i Wy 
osobiście, drogi Towarzyszu Sta
lin.

Walczymy ä będziemy walczyli 
e utrwalenie jedności klasy ro
botniczej, o wzmocnienie sojuszu 
między robotnikami i chłopstwem 
pracującym, o zjednoczenie wszy 
stkich demokratycznych sił Frań

KanSKlUll 1 Z,ćm.ictUćt J-UIluaniciJLbj v. .
jednolitych, demokratycznych i nie Was do Rady Najwyższej ZS dzielą komunizmu.

Rekord szybkości
koszalińskiego robotnika w skrawaniu stali

SZCZECIN (PAP). Czołowy 
przodownik pracy okręgowych 
warsztatów Technicznej Obsługi 
Rolnictwa w Koszalinie, wielo
krotny zdobywca pierwszego miej 
sea we współzawodnictwie pra
cy — oh. Daniel Horbaez pobił 
dotychczasowy rekord w szybko
ściowym skrawaniu metali. Pra
cując na tokarce czeskiej marki 
„Kovo“ uzyskał On dnia 4 kwiet
nia br. 1.120 metrów skrawanej 
stali na minutę.

Sukces ten ob. Horbaez zaw
dzięcza intensywnej pracy i do
skonałej znajomości obsługiwa
nej przez niego tokarki.

Horbaez. jeden z .pierwszych, 
odpowiedział, na wezwanie stocz
niowców gdańskich do stosowa

nia szybkościowej metody skra
wania metali i, podejmując dłu
gofalowe zobowiązanie, postano
wił pobić dotychczasowy rekord 
polski. Już w lutym uzyskał on 
780 metrów skrawanej stali aa 
minutę, o-statnio zaś zobowiązał 
się dla uczczenia 1 Maja pod
wyższyć swój wynik do 900 me

trów skrawanej stali na minutę.
Zobowiązanie swe znacznie prze 

kroczył i tym Samym pobił do
tychczasowy rekord polski w skra 
w&niu stali,

Za swe osiągnięcia w pracy ob. 
Daniel Horbaez został udekoro
wany odznaką Złotego Gryfa Po
morskiego.

„Masy pracujące Polski’, prowa
dzone przez awangardę klasy ro
botniczej — Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą, biorąc przykład 
z bohaterstwa robotników Związ
ku Radzieckiego, wykazały ogrom 
ny entuzjazm, ofiarność i patrio
tyzm, co pozwoliło na wykonanie 
wielkich zadań w okresie odbu
dowy.’ Obecnie staje przed nam: 
nowe wielkie zadanie, związane z 
planem 6-letnim, który przewiduje 
budowę setek wielkich, 
zakładów pracy, setek tysięcy mi 
szkań, szkół, żłobków i likwida
cję analfabetyzmu, a w konsek
wencji podniesienie dobrobytu i 
kulturv mas pracujących.

Wykonanie tych wielkich zadań 
wymaga wspólnego, zbiorowego, 
solidarnego wysiłku wszystkich o- 
bywateli. Masy pracujące dały do
wody zrozumienia tych wielkich 
zadań przez stały rozwój współza
wodnictwa i podnoszenia wydajno
ści pracy. Są jednak jeszcze jed
nostki, które swym postępowaniem 
szkodzą państwu i masom pracu
jącym, jednostki, które nie czują 
się zobowiązane do solidarnego wy 
siłku. Poprzez opuszczanie pracy, 
„bumelanctwo", pijaństwo — dezor 
ganizują one pracę i powodują ol
brzymie straty w gospodarce oraz 
obniżanie zarobków.

Organizacja podstawowa PZPR 
i rada zakładowa rozpoczęły 
już od dłuższego czasu nie 

1 ubłaganą walkę z łazikami

ustawy. Dlatego też my, robotni
cy zakładów im. Gen. Karola 
Świerczewskiego, wypowiadamy 
jak najbardziej ostrą walkę wszel 
kim przejawom naruszania dyscy
pliny, witając z uznaniem projekt 
ustawy o zabezpieczeniu socjali
stycznej dyscypliny pracy.

My, robotnicy, inżynierowie, te
chnicy, kobiety, młodzież zakła- 

u owych dów im. gen. Świerczewskiego — 
wzywamy do solidaryzowania się 
z projektem ustawy rządowej oraz 
wzywamy do zwiększenia troski o 
socjalistyczny stosunek do pracy 
wszystkie zakłady produkcyjne ca 
lego kraju, a szczególnie Stocznię 
Gdańską." (s9)

Podobną rezolucję uchwalili na. 
wielkiej masówce stoczniowcy 
gdyńscy, o czym donosiliśmy już 
w dniu wczorajszym.

Przedstawiciele 
Sinkiangu 

wyjechali z Moskwy
MOSKWA (PAP). Dnia 5 kwiet

nia wyjechali z Moskwy przedsta
wiciele rządu ludowego prowincji 
Sinkiang z wiceprzewodniczącym 
rządu Azizowem na czele, którzy 
brali udział w pracach delegacji 

i le- Chińskiej Republiki Ludowej.

Przygotowanie i ' ' kadr
w Polsce Ludowo-Demokratycznej

Af£l~ YHŁIŁ J /% Ü ŁJ Ą ff Ir RA* W /% W **** -

Zgon
Stefane Knywosiewsiuego
WARSZAWA (PAP). W Mila

nówku. pod Warszawą zmarł, prze
żywszy 84 lata, znany dramaturg, 
powieściopisarz i publicysta Ste
fan Krzywoszewski.

Nagrodzeni plastycy
WARSZAWA (PAP). Dnia 

3 kwietnia 1950 r. odbyło się w 
Ministerstwie Kultury i. Sztuki 
zebranie komisji .nagród, która 
ustaliła, następujące nagrody za 
prace, wystawione na I Ogólno
polskiej Wystawie Plastyki:

I nagroda w dziale malarstwa 
i 750.000 zł) —

Wojciech Weiss (Kraków) — 
za obraz «lejny „Manifest“.

I nagroda w dziale rzeźby:
Alfred Wiśniewski (Poznań)-— 

za rzeźbę w gipsie p. t. „Granica 
pokoju“.

I nagroda w dziale grafiki:

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG
POGODY

na U.Utyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22 dn. 7 kwietnia 1950 r.

Przeważnie dość 
pogodnie. Widział 
ność z rana sła
ba, później dobra. 
Temperatury od 
-i- 5 st. do t 10 
st. Wiatry słabe 
ocl l st. do 3 st. 
w skaii B. z kie
runków zmien
nych. Stan morza 
2. Zatoki Gdań
skiej 1 - 2.

SYTUACJA BA- 
ROMETRYCZNA 
System niżowy 

nad Europą 
Wschodnią wypeł 
nia się. Niż nad 
Islandią pogłębia 
się i przesuwa w 
kierunku półn. - 
wschodnią. Wyż 
nad Francją roz
budowuje się w 
kierunku półn. - 
wschodnim.

Wacław Waśkowski (Warsza
wa) — za cykl drzeworytów, ilu
stracje do ,,Dąbrowskiego“ A. 
Puszkina.

II nagroda w dziale malarstwa 
(500.000 zł):

Juliusz Krajewski (Warsza
wa) — za obraz olejny „Przo
downica“;

Zygmunt Łopatyński (Sosno
wiec) — Za obraz olejny „Wal
czące ghetto“;

Wanda Wereszezyńska (Czę
stochowa) — za obraz olejny 
„Na wiejskiej drodze“.

II nagroda w dziale rzeźby:
Alfons Karny (Warszawa) — 

za głowę w brązie „Gen. Świer
czewski“, Helena Staehórska 
(Białystok) —■ za rzeźbę w gip
sie „Do szkoły po wiedzę“; Ma
rian Wnuk (Warszawa) — za 
rzeźbę w gipsie — Fragment 
pomnika Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej w Gdyni.

II nagrody w dziale grafiki 
nie przyznano.

III nagroda w dziale malar- 
j»twa (300.000 zł):

Wacław Dobrowolski (Radom) 
za obraz olejny „Walka z anal 

tabptyzmem“; Aleksander Kob- 
zdej (Gdańsk) — *a obraz olejny 
„Podaj cegłę“; Helena Krajew
ska (Warszawa) — za obraz olej 
ny „Brygada młodzieżowa na 
szybkościowcu“; Stanisław Micha 
łowskt (Sopot) — za obraz olej
ny „Zwózka buraków“; Włodzi
miera Zakrzewski (Warszawa)— 
za obraz olejny „Tow. Bierut 
wśród robotników“.

III nagroda w dziale rzeźby:
Stanisław Horno - Popławski 

(Sopot) — za rzeźbę w granicie 
„Głowa marynarza“; Jerzy Jar
nuszkiewicz (Warszawa) — za 
rzeźbę w gipsie — Szkic do pom 
nika Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej

III nagroda w dziale grafiki:
Konstanty Sopoćko (Warsza

wa) — za drzeworyty „Teka, par
tyzancka“; Józef Tom (Warsza
wa) — za. rysunki ..Fragment 
kopalni węgla“»

MOSKWA (PAP). W „Prawdzie"’ ukazał się artykuł człon
ka Biura Politycznego PZPR Jakuba Bermana p i. ..Prajgoto
wanie i wychowanie kadr w Polsce Ludowo - Demokratycznej“, 
którego skrót dajemy poniżej.

Ogromny wzrost aktywności po 
litycznej w szeregach klasy robot 
niczej i pracującego chłopstwa 
wywołany wyzwoleniem Polski 
przez bohaterską Armię Radziec
ką spod jarzma okupanta hitle
rowskiego wydobył z gąszczu mas 
ludowych wiele tysięcy aktywis
tów. Pod kierownictwem PPR 
wywodzący się z ludu aktywiści 
dźwigali na swych barkach lwią 
część całego brzemienia walki z 
wrogiem klasowym o umocnienie 
swej własnej władzy, o odbudo
wę gospodarki narodowej, zruj
nowanej przez niemiecko - taszy 
stowskich okupantów.

Z zespolenia starych kadr par
tyjnych z nowymi, które harto
wały się w walce i zdobywały 
niezbędną wiedzę, powstawał koś 
ciec nowego aparatu państwowe
go. - VSzybki rozwój przemysłu socJa
listycznego, o którym świadczy 
przedterminowe wykonanie pla
nu trzyletniego, pierwsze kroki 
w kierunku przebudowy gospo
darki rolnej na socjalistycznych 
podstawach, dalsze umocnienie i 
odnowienie aparatu państwowego 
— wymagają stanowczo nowych 
dziesiątków tysięcy zdolnych, wy 
kwalifikowanych ludzi, oddanych 
sprawie klasy robotniczej. ^

Aby uniknąć rozpiętości mię- 
dzv rosnącymi potrzebami i wy
maganiami w zakresie kadr a ich 
rozwojem, partia sprawę przygo

fikowanych z wyższym wykształ 
cenieni jest absolutnie nie wystar 
czająca. Rozmieszczenie kadr w 
przemyśle obarczone jest duży
mi wadliwościami, z których naj
większą jest niezwykle jeszcze ni 
ski odsetek inżynierów zatrudnio 
nych bezpośrednio w produkcji.

Odsetek członków partii wśród 
kadr inżynieryjnych wynosi oko
ło 25 pipe. Jednakże kadry te w 
dużej mierze wymagają stałej 
pracy ideowo - wychowawczej, 
która prowadzimy w niedostatecz 
nym stopniu. Zdecydowana więk
szość inżynierów ; techników pra 
cuje uczciwie, nje tylko z obo
wiązku, ale z przekonania. Par- stad 
tja nje zapomina jednak o tym. nych 
że wróg wykorzystując swe daw
ne kontakty usiłuje przeniknąć 
do szeregów inteligencji techmicz 
nej, by uprawiać szpiegostwo i 
szkodnictwo. Toteż kontynuując 
uporczywie i cierpliwie walkę o 
wychowanie w nowym duchu sta
rej inteligencji technicznej, wśród 
której jest niemało utalentowa
nych i ideowych łudzi, Partia 
skierowuje do wyższych uczelni 
technicznych oraz większe zastę
py najzdolniejszych młodych ro
botników, aby stworzyć w ten 
sposób kadry nowej inteligencji 
ludowej.

Partia wysuwa jednocześnie na 
kierownicze stanowiska przodow
ników pracy, racjonalizatorów

Ważną formą politycznego od* 
działywauia na pracujące chłop
stwo ora? pogłębienia : kierowni
czej roli klasy robotniczej jes* 
szeroko rozwinięty w fabrykach 
i zakładach przemysłowych ruch 
łączności ze wsią.

Ogromne ponadto znaczenie w 
zakresie urzeczywistniania kie
rowniczej roli klasy robotniczej 
wobec chłopstwa posiadają Pań
stwowe Ośrodki Maszynowe.

Na wszystkich odcinkach bu
downictwa na wsi rosną pod kie
rownictwem partii kadry, które 
powołane są do torowania drogi 
socjalistycznej przebudowie rol
nictwa w Polsce Ludowej, kadry, 
które wymagają stałej opieki i 
kierownictwa ze strony partii 
i rządu

Według najskromniejszych obli
czeń w ciągu najbliższych te lat 
należy .przygotować w fabrycznych 
szkołach zawodowych, szkołach 
przemysłowych, na kursach techni
cznych i w średnich szkołach za
wodowych ponad 2 miliony łudzi, 
w tym nauczyć fachu znaczną ilość 
kobiet. Trzeba znacznie rozszerzyć 
przygotowanie specjalistów, posia
dających średnie wykształcenie te 
chniczne dla przemysłu węglowe
go, chemicznego, hutniczego, włó
kienniczego i budowlanego oraz 
dla sieci handlowej.

Wzrastaj ące zapotrzebowanie 
kadr narzuca konieczność wszech
stronnego rozszerzania nauczania 
systemem korespondencyjnym.

W roku 1949 utworzono Wyższą 
Szkołę Planowania i Statystyki —

, | która ma przygotowywać kadry e
Utworzenie w całym kraju w- j j^ouomistów niezbędnych dla re-

i nowatorów produkcji. W ciągu 
1 ostatnich łat na kierownicze sta-parua sprawę yizygv przemyśle wysunięto

towanla i wyehmvama kadr par -^ ^ r„^mkinv Bm.
tyjnycta , gospodarczych posta«.- |J robotników,
ła w centrum swej uwagi. . , __—irto«,»«;.

2 dużym rozmachem odbywa 
się uprzemysłowienie naszego kra 
ju i potężny rozwój wszystkich 
gałęzi gospodarki narodowej, te
le tni państwowy plan gospodar
czy wysuwa porywające zadania 
budownictwa socjalistycznego. 
Aby pomyślnie rozwiązać te za
dania, trzeba dysponować dosta
teczną ilością specjalistów we 
wszystkich dziedzinach.

Partia coraz śmielej i coraz sze 
rzej rozwija działalność w dzie
dzinie kształcenia kadr technicz
nych. W przemyśle inżynierowie 
stanowią 0,7 proc. ogólnej liczby 
zatrudnionych, a technicy — 2,2 
proc. W niektórych gałęziach

których wysunięto na kjerowni 
ezą pracę nie zawiodła zaufania 
partii. Złożyli oni dowody be/gra 
iiicznego oddania sprawie socja
lizmu i umocnili w klasie robot
niczej poczucie odpowiedzialnoś
ci wobec narodu za pracę upań
stwowionych fabryk i zakładów 
przemysłowych. Należy jednak 
zaznaczyć, że młodym i niedo
statecznie doświadczonym kie
rownikom nie zawsze jeszcze u- 
diziela się odpowiedniej pomocy. 
Wróg klasowy nie raz usiłuje ich 
skompromitować, podważyć ich 
autorytet w oczach robotników.

Organizacje partyjne na wisi 
obejmują 14,4 proc. ogółu człon
ków parte. Ostatnio wiejskie or

przemysłu takich np. jak włókien j gań imacie Partyjne znacznie 
niczy, papierniczy, skórzany i In i :»kvzepłv : z o hartowały się w wal 
ne, liczba pracowników wvkwali- ce z bogaczami wiejskimi,

ganów władzy miejscowej w po
rad narodowych, wybiera
na zasadach demokratycz

nych, wymaga od partii masowe
go przygotowania kadr, które po 
trafią pokierować różnorodną 
działalnością tych organów, po
trafią przekształcić je w realiza
tora uchwał partii i rządu, w bo
jowych organizatorów najszer
szych mas pracujących.

Partia nasza zdaje sobie spra
wę z tego, że niebywałe tempo go 
spodarczego, technicznego i kultu
ralnego rozwoju kraju, realizacja 
6-letniego planu budowy podstaw 
socjalizmu jest niemożliwa bez ma 
sowego nauczania, bez szybkiego 
wzrostu inteligencji technicznej, 
bez organizowania masowego 
współzawodnictwa i przodownict
wa pracy, bez podniesienia pozio
mu kulturalnego milionowych rzesz 
ludu pracującego.

Wysuwanie i szkolenie kadr so
cjalistycznych jest przeto ściśle 
związane z pogłębieniem rewolu
cji kulturalnej w Polsce.

Polska ludowo - demokratyczna 
ma znaczne sukcesy w dziedzinie 
rozwoju kulturalnego. Partia i rząd 
mają jeszcze w tej dziedzinie do 
wykonania olbrzymią pracę. Prze
zwyciężenie ideologii burżuazyj- 
nej, walka z przeżytkami kapitaliz
mu w świadomości ludzi, wymaga 
od klasy robotniczej i jej partii 
ogromnego wysiłku w ciągu dłu
giego czasu.

Wykonanie gigantycznych zadań 
postawionych przez 6-letni plan 
budowy podstaw socjalizmu w Pol 
see wymaga przygotowania co naj
mniej 40 tysięcy nowych inżynie
rów i 100 tysięcy techników. Licz
ba inżynierów wzrośnie dzięki te 
mu do 2 proc. a techników do 6 
proc. w stosunku do ogółu pra
cowników' zatrudnionych w prze
to v śle.

ałizacji 6-letniego planu budowy 
podstaw socjalizmu w kraju.

Wyższa Szkoła Planowania i Sta 
tystyki stawia sobie za. zadanie 
wyszkolenie naukowych kadr sto
jących na wysokim poziomie eko
nomistów dla innych wyższych 

zakładów naukowych oraz współ
działanie w zaszczepieniu i ugrun
towaniu marksizmu - leninizmu na 
wszystkich katedrach ekonomii po
litycznej w Polsce. Jednocześnie 
coraz szersze kręgi zatacza walka 
o przenikanie ideologii marksisto
wsko - leninowskiej do wykładów 
różnych dyscyplin naukowych.

* **Realizacja planów wysuwania i 
szkolenia kadr wymaga natężenia 
wysiłków całej partii. Plany te zo
staną wykonane jeśli w najszer
szym zakresie wykorzystane bę
dzie nieocenione doświadczenie 
partii bolszewickiej.

<• Poisko radziecki układ o współ 
pracy gospodarczej, wymiana wy
dawnictw materiałów nauk., odwie 
dżiny wybitnych uczonych i spe
cjalistów radzieckich w Polsce sta 
nowiły już olbrzymią pomoc dla 
kadr Polski.

Wyjazdy polskich pracowników 
naukowych do ZSRR oraz ich od
wiedziny u wybitnych radzieckich 
biologów, fizjologów i przedstawi
cieli wiedzy lekarskiej stały się 
poważnym bodźcem dla rozległej 
pracy badawczej uczonych pol
skich.

Skupiając uwagę na zagadnieniu 
przygotowania kadr, naprawiając 
popełnione w tej dziedzinie błędy, 
Polska Zjednoczona Partia Robot
nicza dąży do tego, by możliwie 
jak najszybciej zlikwidować istnie
jącą dysproporcję między wzrasta 
jącyim potrzebami kraju w dziedzi 
nie kadr a tempem ich przygoto
wania. Zadanie In nMeży do ą»i- 
wainieiszych v> roku 195Q.
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„Targi" haskie
Stolica holenderska Haga, awansowała w ostatnich dniach do 

ioli Mekki atlantyckich sprzymierzeńców. Z sąsiedztwa i zza oceanu 
ściągali do niej dostojni pielgrzymi z wojskowych ministerstw za- 
chodnich państ%v. Odbyto ^szereg rozmów, wśród których pierwszo
planową rolę odegrała sprawa sesji komitetu obronnego paktu atlan- 
y ckiego, która zaszczycona została obecnością samego ministra USA 

Louis Johnsona.
Mimo tajności obrad, niejeden fragment dyskusji przeniknął 

na zewnątrz. Ze szpalt prasy zachodniej nie schodzi sprawa haskiej 
konferencji; nie należy się temu dziwić. Problemy poruszone w cza
sie loziłiow „atlantydów” są bowiem tak niepopularne wśród społe
czeństw zachodu, że trzeba z nimi oswoić opinię publiczną.

Na poi zadku dziennym komitetu stanęły przede wszystkim 
kwestia włączenia Niemiec zachodnich i Hiszpanii do paktu oraz 
kwestia jego finansowania.
_ , Preludium obrad zaczęło się od zaproszenia p. Adenauera do 
kady Europejskiej, a zakończyło mocnym akordem — bezwarunko
wym postulatem amerykańskim: Trizonia winna być kośćcem woj
skowym planów atlantyckich.

Oto Francja, która trzykrotnie doświadczyła w ciągu niespeł
na stulecia skutków militaryzacji Niemiec winna obecnie dopomóc 
w uzbrajaniu się Trizonii. Oto Wielka Brytania, tak beznadziejnie 
walcząca o hegemonie w Europie, winna dobrowolnie zrzec się swych 
ambicji na rzecz kombinowanej francusko - niemieckiej siły politycz 
nej Nie koniec na tym. Lekkomyślna Europa, która już po wojnie 
niebacznie przyczyniła się do potępienia Franco, obecnie ma udać 
się do Canossy i szukać sprzymierzeńca tam, gdzie onąiś znalazł 
go Hitler — za Pirenejami.

Za te ofiary czeka zachód sowdta nagroda. Jak się okazuje 
Amerykanie z wrodzoną sobie wielkodusznością zezwalają, by cię
żar finansowania paktu atlantyckiego ponosiła Europa. Dotychczaso
wi sprzymierzeńcy z kontynentu mają wystawić — drobiazg _ 30
dywizji. Aczkolwiek nie brak nam szacunku do potęgi zbrojnej Księ
stwa Luxemburg, odcyfrujemy ten postulat jako zadanie pod adresem 
Francji. Wielka Brytania, rozpaczliwie błądzącą na krawędzi ban
kructwa ma przeznaczyć 2,2 miliarda na zbrojenia.

Rezygnujemy z suwerenności, rezygnujemy z prestiżu, nara
żamy się na wzrost oburzenia mas pracujących w swych krajach — 
powiadają europejscy mężowie atlantyccy — ale skąd wziąć pie
niądze na zbrojenia? Kto ma je dać? Jak dotąd, brak odpowiedzi na 
to pytanie.

Na bolączki finansowe W. Brytanii, Waszyngton znalazł jasne 
i niedwuznaczne rozwiązanie. Wysunięto postulat zredukowania ilo- 
ł> jego królewskiej mości, zrzeczenia się panowania na wielkich 
szlakach morskich i w koloniach. Nadto zażądano rezygnacji z prze
sadnych ambicji w dziedzinie badań atomowych. Przy okazji roz
sądni i praktyczni Amerykanie dali do zrozumienia, że nie odpowia
da ich wymaganiom osoba brytyjskiego ministra wojny Stracheya, 
ze nie będą z nim współpracować.

Stoczniowcy gdańscy wita ja 
projekt doniosłej ustawy
o socjalistycznej dyscyplinie pracy

Projekt ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, który został omówiony na posiedzeniu Sejmu w dniu 4 
kwietnia br., spotkał się z wielkim uznaniem wśród mas pracu
jących Wybrzeża.

W dniu 5 kwietnia br. w wielu 
zakładach pracy w woj. gdańs
kiego odbyły się zebrania załóg 
fabrycznych, na których poszcze
gólni robotnicy podkreślili slusz 
ność stanowiska władz wobec je 
dnostek utrudniających i dezor
ganizujących produkcję.

M. in. zebranie takie odbyło 
się w stoczni gdańskiej. Uczni 
zabierający głos na tym zebraniu 
robotnicy stwierdzili, że wykona 
nie planu 6-letniego i podniesie
nie stopy życiowej klasy robot
niczej jest w dużym stopniu za
leżne od tego, jak masy pracują
ce wywiążą się ze swoich zadań. 
Podkreślono zatem, że walka z

„bumelanctwem” musi być prze
prowadzona zdecydowanie. W

wyniku dyskusji stoczniowcy 
gdańscy uchwalili rezolucję, w 
której czytamy, m. in..

„Obecnie stale przed nami 
nowe wielkie zadanie, związa
ne z planem 6-Ietnim. który 
przewiduje budowę setek no
wych wielkich zakładów pra
cy, setek tysięcy mieszkań, 
szkół, żłóbków^ i sanatoriów, 
przewiduje przebudowę ustro 
•hi w'si i likwidację analfabe
tyzmu, a w konsekwencji pod 
niesienie dobrobytu i kultury 
mas pracujących. Wykona
nie tych wielkich zadań wy-

Z bólem przypomina „Manchester Guardian", że Anglia to 
me Grecja, że należy liczyć się z lwem brytyjskim. Spóźnione żale! 
Mo raz wydał swój kraj w pacht marshallowskim i atlantyckim kup 
com, ten musi ponosić konsekwencje swego kroku.

Na szczęście jednak prócz służalczych rządów istnieją jeszcze 
w Europie wielkie i świadome sytuacji narody. Wzmagająca się wal- 
Ka o pokój świadczy, że potrafią one skutecznie przeciwdziałać po- 
myce swych rządów i ich amerykańskich dyspozytorów. EfBe

Wysiłek* robotników 
usprawni pracę portu gdyńskiego
Pracownicy Z.P.G.G., Re jon Masowy w Gdyni, na ze

braniu w świetlicy na molo Szwedzkim dla uczczenia 5 rocz
nicy zwycięstwa Wojsk Radziee kich i Polskich nad hordami hit
lerowskimi nad Bałtykiem i wy Zwolenia Wybrzeża — uchwalili 
jednogłośnie przystąpić do Ligi Morskiej, aby swą współpracą 
w jej szeregach przyczynić się do utrwalenia wiekopomnego zwy
cięstw^ i rozbudow?y życia gospo darczego Polski na morzu.

W dalszym ciągu masówki pra 
cowmicy postanowili podjąć zobo

Sopoi i Jastarnia
w planach Żeglugi Przybrzeżnej

Dyrekcja żeglugi Przybrzeżnej 
przewiduje .uruchomienie w bie
żącym sezonie letnim pasażer
skiej linii regularnej do Jastarni. 
Ze względu na długą, trasę kole
jową, do tej miejscowości, linia

RUCH STATKÓW

Najwii Makler Ładem. Skąd - 
Dokąd

Ort dnia 5. 4. godziny 15 do dnia 6. 4. 
godziny 15.

GDYNIA:

Wnikania poi. 
Arusa dun. 
Maria szw. 
E’lensborg dun 
Hainan szw. 
Baltara ang. 
ßsltavia ang. 
Mercu r fin. 
Aura fin. 
Aretuza radź.

na wejsgju:
Dalraor ryby 
Baltica drobn. 
Baltica j — 
Navig. | — 
Agmor I — 
PI<B drobn. 
PKB drobn, 
Navig, i — 
Navig. j —. 
Navig. | —
na wyjściu:
Dahnor pusty 
R B węgiel

połowu
Dania

Karachi
Hull
Londyn

na połów 
Hernoesai

węgiel Belgia

GDAŃSK:

W. Bornhofen
aJ,

Lei! dun. 
Tosno radź. 
S&llen szw. 
Panny fin. 
Mando pan.

na wejściu:
jNavjg. jpusty

na wyjściu:
Baltics węgiel

Baltica 
Navig.
Baltica 
Navig.
Baltica

ta spotka się z pełnym popar
ciem publiczności, która uzyska 
krótkie i tanie połączenie do pięk 
nego kąpieliska nadbałtyckiego. 
Celowym byłoby takie ułożenie 
rozkładu rejsów do Jastarni, by 
wyjazd z Gdyni odbywał się ra
no, wyjazd z Jastarni wieczorem; 
pozwalałoby to na korzystanie z 
tej linii w niedziele i święta.

Uruchomienie komunikacji wo 
dnej z Sopotu i do Sopotu uza
leżnione jest od remontu mola 
sopockiego. Tylko dobry stan po 
mostu pozwoli na bezpieczne przy 
bijanie statków. Ze względu na 
ruchliwość tego ośrodka oraz 
atrakcyjność żeglugi w progra
mie letnim Sopotu należy przy
puszczać, iż remont mola Zosta
nie przeprowadzony na czas i rej 
sy odbywać się. będą bez opóź
nień już od początku sezonu, 

(am)

wiązania 1-majowe, które poda
jemy w kolejności:

1) W dniu 29. III 50 r. załoga 
zmiany ob. Dominika Szuberta 
postanowiła załadować statek ra
dziecki „Matros - Zaleznyj” w 
ciągu 12 godz. zamiast w przewi
dywanych 20 godz. Pracę tę wy
konano.

2) Ob. Stankowski postanowił 
dodatkowo wyremontować wydo 
byty z wody zespól nastawnic 
dźwigowych dla mechanizmu wy 
ciągu i obrotu.

3) Zespół: Antoniak — Biernac
ki — Najborowski postanowił od
dać do ruchu wyremontowany 
silnik o mocy 4-8 KW wydobyty 
z wody, dając- nowe uzwojenie 
tak stojana jak i wirnika.

4) Zespół: Kasjer — Kraft — 
Staszak postanowił naprawić do
datkowo 1200 mb. torów kolejo
wych przy taśmowcu gumowym, 
wymieniając 500 podkładów. *

5) Zespól: Radlarski — Wa.ja
postanowił przebudować dodatko 
wo suszarnię form i rdzeni odle
wni żeliwa i brązu w warsztacie 
mechanicznym na nab. Szwedz
kim.

6) Warsztat elektryczny posta
nowił oddać do użytku 6 wyłącz
ników krańcowych, wydobytych 
z wody, oraz 8 wyzwalaczy elek
tromagnetycznych dla taśmow- 
ców.

7) Brygada Szulca, Urbaniaka i 
Stefaniaka zobowiązała się do 
przedterminowego wyremonto
wania generalnego dźwigu nr 9

w przeciągu 5 tygodni, zamiast 
przewidzianych 8 tygodni.

8) Brygada Świerczyńskiego zo
bowiązała się dodatkowo wyre
montować 1 chwytak 7-tonowy.

9) Brygada Kawalca zobowią
zała się dodatkowo wyremonto
wać wyciągniętą ze złomu wier
tarkę.

10) Wydział Techniczny zobo
wiązuje się dodatkowo wysłać 
do końca kwietnia 80 ton złomu.

11) Pracownicy umysłowi Wy
działu Technicznego zobowiązują 
się dodatkowo opracować w m-cu 
kwietniu 13 instrukcji dla posz
czególnych funkcji.

12) Wydz. Techniczny zobowią
zuje się do usunięcia' wszystkich 
usterek, zawartych w ostatnim j 
sprawozdaniu Ref. BHP — do I 
dnia 1 maja.

13) Wydz. Administracyjny zo
bowiązuje się założyć ogródek 
jordanowski dla przedszkola.

IfaHin
Józef Tamiołło

zmarł dnia 4, IV. 1950 roku. przeżywmy lat 85

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby we Wrzeszczu przy ul. Pod
leśnej Nr 2 m. 3 na cmentarz Centralny nastąpi w dniu 7 bm. o godz. 17-ej,

Msza św. za spokój Jego duszy zostanie odprawiona w kościele Ser
ca Jezusowego we Wrzeszczu, dnia 10 bm. o godzinie 12-ej.
O smutnych tych obrzędach zawiadamiają
2Sb5-K DZIECI I WNUKI

tmm pony Ryso«™
M-S ŁEWANT
NAJCZYSTSZY STATEK PMH

W czasie p&stoju m-s Lewant 
w porcie Gdańsk/Gdynia, Porto
wy Urząd Zdrowia przeprowadził 
kontrolę czystości j porządku na 
pokładzie i w pomieszczeń pach 
statku. W wyniku inspekcji Por
towy Urząd Zdrowia zawiadomił 
dyrekcję GAL-u, że pod wzglę
dem utrzymania czystości i po
rządku aa statku, „Lewant“ mo
że posłużyć za waór innym jed
nostkom PMH. Załoga statku o- 
trzymała zasłużoną pochwałę.

GARBOWANIE SKÓR 
DORSZOWYCH

W piaCpwni technologicznej 
Laboratorium MIR-u, przęprowa 
dz-ono w ub. m. kilka próbnych 
garbowań skór dorszowych, z któ 
H«* Po uftijtamaigu można wy.

rabiać piękne drobiazgi galante
ryjne. Udoskonalenie sposobu gar 
bowania skóry dorsza jest stałym 
przedmiotem zainteresowania pra 
cownj naukowej MIR-u.

OPRĄ CO W V WAN 1E N OR M 
DLA ARTYKUŁÓW 
PRZETWÓRSTWA RYBNEGO

Na posiedzeniu Komitetu Nor
malizacyjnego w Warszawie, któ 
re odbyło się w końcu ub. m., 
omawiane były sprawy organiza
cyjne, m. in. powołanie komisji 
branżowych przemysłu spożyw
czego- Zadaniem tych komisji bę
dzie opracowanie norm dla arty
kułów spożywczych. Do Komisji 
zajmującej się produktami prze
robu ryb i odpadków, wszedł pra 
cownik naukowy laboratorium 
MIR-u, ,,

BEZPIECZEŃSTWO I HIGIENA 
PRACY PRZEDMIOTEM 
W SPÓŁZAW OD NICTWA

W związku •/, prowadzoną we 
wszystkich zakładach pracy ak
cją uświadamiającą na odcjnku 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
pracownicy Wydziału Transpor
towego GAL-u wezwali do współ
zawodnictwa inne wydajały. 
Przedmiot em wsp ółza wo dn i ct w a 
będzie utrzymywanie w porządku 
i czystości miejsc pracy, likwi
dowanie wypadków przy robo
tach. dbałość o estetykę miejsc 
pracy i uświadamianie na odcin
ku BHP. Do tej samej akcji przy 
stąpił; 1 bm. pracownicy Wydz. 
Kadr i Zatrudnienia Załóg pły
wających, wzywając do współza
wodnictwa Inspektorat Okrętowy 
GAL-u,

Nasze zadania
w walce o pokój

W numerze 7 (14) „ZA WOL- 
NOŚC I LUD’’, organie Związku 
Bojowników o Wolność i Demo- 
krację, gen. Franciszek Jóźwiak- 
Witold, prezes Zarządu Główne
go ZBoWiD, zamieścił artykuł 
pt. „Zadania w walce o pokój”. 

Gen. Jóźwiak pisze na wstępie:
„Walka o pokój i budowę 

nowego życia społecznego sta
ła się dziś naczelnym zada
niem wszystkich ludzi miłu
jących pokój, a szczególnie 
b. bojowników o wolność, 
wszystkich b. więźniów poli
tycznych.

Walka o pokój i budownic
two podstaw nowego życia 
bez wyzysku człowieka przez 
człowieka jest kontynuacją 
naszej wczorajszej walki o 
wolność, niepodległość, o spra
wiedliwość społeczną.

Nie zdążyły umilknąć os
tatnie wystrzały, nie zdążyły 
ostygnąć prochy pomordowa
nych i zagazowanych w kre
matoriach i obozach hitlerow 
skich, nie zdążyły zaleczyć 
się rany zadane przez zbrod
niarzy faszystowskich, a już 
rozległ się histeryczny jazgot 
handlarzy śmierci, bankierów 
z Wall Street i City.

Stało się tedy jasne dla każ 
dego z nas, że walka nasza 
nie jest skończona, że wywal
czoną wolność i pokój trzeba 
umieć obronić.”

Następnie omówiwszy atmosfe
rę, w jakiej tworzono związki b. 
więźniów i uczestników ruchu o- 
poru, oraz mobilizację szeregów 
b. więźniów i b. uczestników 
walk o wyzwolenie spod faszys
towskiego jarzma, wokół sprawy 
obrony pokoju, walki o pokój — 
autor stwierdza:

„Uporczywa i ofiarna walka 
o pokój — oto hasło naczelne, 
jakie winno przyświecać na
szemu związkowi i sesji rady 
naczelnej FIAPP-u: codzien
na. uporczywa, bezkompromi
sowa walka przeciwko zaku
som agresji, przeciwko pró-

maga wspólnego zbiorowego i 
solidarnego wysiłku wszyst
kich obywateli.

Masy pracujące dały dowo
dy zrozumienia tych wielkich 
zadań przez stały rozwój współ 
zawodnictwa i podnoszenie 
wydajności pracy, są jednak 
jeszcze jednostki, które swym 
postępowaniem szkodzą państ
wu i masom pracującym, jed
nostki, które nie poczuwają 
się do solidarnego wysiłku i 
poprzez opuszczanie pracy, 
„bumelanctwo” oraz pijaństwo 
dezorganizują pracę i powodu

,ią olbrzymie straty w gosjMi- 
darce i obniżanie ogólnych za 
robków.

Dlatego też, my, robotnicy 
stoczni gdańskiej, wypowiada
my jak najbardziej ostrą wal
kę wszelkim przejawom naru
szania socjalistycznej dyscy
pliny pracy i witamy z uzna
niem ustawę o jej zabezpieczę 
niu, stanowiącą oręż w na
szych rękach przeciw dezorga- 
nizatorom produkcji w okresie 
wytężonej walki o wyższą wy 
dajność pracy, o siłę Polski 
Ludowej, o pokój”.

Rybacy do zetempowców
Swego czasu czynniki rybac

kie, zajmujące się akcją spo
łeczną, zwróciły się do władz 
ZMP w Gdyni, proponując za
interesowanie się młodzieży zę_ 
tempowskiej Domami Rybaka 
na wschodnim Wybrzeżu. Pro

młodzież zaś zapozna się z 
problematyką miasteczka i 
wsi rybackiej.

Formy tego kontaktu mogą 
być rozmaite: gospodarcze,
społeczne, kulturalne. W miej
scowościach rybackich jest tak

pozycja ta, otwierająca szero- wiele do zrobienia, że nie trze 
kie pole działania dla wielkiej ba długo szukać, ażeby znaleźć
i poważnej organizacji, pozo
stała niestety bez echa.

Domów Rybaka na naszym 
Wybrzeżu przybywa z miesią
ca na miesiąc. Niedługo uru
chomiony zostanie piękny Dom 
we Władysławowie i kilka dal-

upu.st dla pożytecznej działal
ności. Np. w' wielu z nich ob
serwujemy kompletny brak 
zainteresowania dla usuwania 
gruzów. Czy więc zespół ze- 
tempowski nie mógłby w ta
kiej właśnie miejscowości u-

szych na wschód od Gdańska, rządzić w niedzielę do połud- 
Czynione są dalsze zabiegi dla nia krótkie przedstawienie, lub
podniesienia stanu wyposaże
nia Domów' nad Zalewem Wiś
lanym, które mają szczególnie 
doniosłą rolę do odegrania wo
bec odległości tamtych miej
scowości od większych miast i 
wobec specyficznych, trud
nych warunków miejscowych.

Nawiązanie stałego, ożywio
nego kontaktu pomiędzy u- 
świadomioną, aktywną mło
dzieżą dużych miast, a miesz
kańcami niewielkich osiedli i 
miasteczek rybackich, powin
no przynieść korzyść obustron
ną. Rybacy i ich rodziny za
czerpną świeżego „oddeehu” z 
większego od własnego świata,

imprezę rozrywkową, po po
łudniu zainicjować akcję u- 
przątania gruzów', wieczorem 
zaś zorganizować zabawę? Nie 
są to rzeczy niemożliwe, tylko 
trzeba włożyć w nie trochę po
mysłowości i wysiłku.

Wydaje się, że sugestia 
władz rybackich, zwracających 
się do ZMP o współpracę w a- 
ktywizacji życia miejscowości 
rybackich sie powinna zawis
nąć w' próżni. Aktywność Z. 
M. P. wykazuje poważne, luki. 
Oto sposobność wypełniać Ic 
luki pozytywmą treścią.

BIL.

bom rozpętania nowej rzezi 
wojennej.

W tej walce należy odsło
nić prawdziwe oblicze jaw
nych i zamaskowanych po
pleczników' agresji imperia
listycznej, jak: Tito, Beviu, 
Saragat, Blum, Schumacher.

Siłą obozu r postępu i demo
kracji, siła obozu pokoju — 
to potężny Związek Radziec
ki» pogromca faszyzmu hiiłe- i 
rowskiego, to kraje demokra- j 
cji ludowej, to wyzwolone Chi 
ny Ludowe, to potężny blok 
wolności i postępu od Oceanu 
Spokojnego po Elbę, to wal- j 
czące narody kolonialne, to 
miliony ludzi pracy wszyst- j 
kich krajów świata, wszyst
kich kolorów, wyznań i na
rodowości, którzy dosyć mają j 
zmory wojennej, którzy chcą 
pokoju i którzy o pokój ten' 
w'alczą.

Po żadnej dotychczasowej 
wojnie siły postępu i pokoju 

j nie byiy jeszcze tak wielkie,! 
jak obecnie. Jeszcze nigdy do- i 
tąd ruch obrońców' pokoju nie j 
byi tak potężny i tak zorga- | 
nizowany, jak dziś.

Po żadnej wojnie porówna-i 
nie sił postępu z siłami wstecz I 
nictwa nie wypadało równie 
niekorzystnie dla sil wstecz- ! 
nictwa, jak dzisiaj.”
Gen. Jóźwiak w dalszym cia-; 

gu swego artykułu omawia sy-l 
tuację w obozie podżegaczy wo- 
jennych i coraz to silniejszą po-! 
zycję międzynarodowego obozu!

I pokoju, któremu przewodzi n0- 
tężny ZSRR. Gen. Jóźwiak prze- 
stizega jednak przed mechanicz-! 
ną arytmetyką pokoju:

„Byłoby jednak ślepotą p«-1 
lityczną i przestępstwem uz
nać choć na moment, że zwy
cięstwo mechanicznie przy
padnie obozowi postępu i de
mokracji. Nie, zwycięstwo nie 
przychodzi samo, o zwycięst
wo trzeba walczyć stale, o- 
fiarnie, bez wytchnienia.”
I mówiąc o konkretnych pró

bach dywersji wrogiej w szere
gach FIAPP-u konkluduje w 
pełni przekonania:

„Wbrew ciemnym machi
nacjom imperialistów z dnia 
na dzień rosną w świccie siły 
postępu, wolności i pokoju. 
Wiernym sojusznikiem bloku 
państw pokojowych 1 demo

kratycznych r.ą masy pracu
jące Europy Zachodniej. Po
tężnieje bohaterska i bezkom
promisowa walka francuskiej 
i włoskiej klasy robotniczej 
pod kierownictwem ich partii 
komunistycznych.”

Jakież są zadania członków 
Z\v. Bojowników o Wolność i 
Demokrację na froncie walki o 
pokój? Czytamy w artykule:

„W walce o zwycięstwo idei 
pokoju i wolności narodów, 
my, polscy bojownicy o wol
ność i demokrację, musimy 
pamiętać: wałczyć o zwycięst
wo pokoju — to walczyć pod 
przewodem Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej o 
wzmocnienie siły gospodar
czej i obronnej naszego kraju, 
to walczyć o przedterminowe 
w'ykonanie planów gospodar
czych, o w-ykonanie pierwsze 
go roku planu 6-letniegn, 
walczyć bezlitośnie z wro
giem klasowym, z obcą agen
turą, z sabotażem i dywersją, 
z każdym przejawem szkod
nictwa gospodarczego, to wal
czyć z nadużywaniem ambony 
kościelnej i religii dla celów 
obcych państwu ludowemu. 
Walczyć o zwycięstwo pokoju 
— to strzec jak źrenicy oka 
naszego braterskiego sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej, 
to kochać swój kraj rodzinny 
i pamiętać, że nie ma praw
dziwego patriotyzmu tam, 
gdzie nie ma poczucia prole
tariackiego internacjonalizmu. 
Naród polski szczególnie bo- 
, m® * tragicznie odczuł cały 
bezmiar barbarzyństwa i ni-
hmJCieiS!tiej si}y faszyzmu 
Hitlerowskiego.”
I kończy gen. Jóźwiak tak:
h więźniowie polityczni i 
K żołnierze ruchu oporu świa-
sS mesz(z<?ść i barbarzyń- 
SiT“!1 W°W- której
* Iah' beZp0SrCdni<> OdCZUli

w n,>r powmni znaleźć się 
tvwdstówSZyCh Szer1?gach ak-
«ä «Ta« 

,,0Mi 1 ~ kói „2?1Ieczną* Walka o po- 
Zw B«?“avam’ członkom 

• Bojowników o Wolność 1 Demokrację pr,.,.;,,*™"““ ' 
Wennym „ "w“
odcinku prąci,1*
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Dłużej, szybciej, sprawniej
pracować będą luozy gdyńskiej P K S

Pracownicy Państwowej Komunikacji Samochodowej w Gdy 
ni podjęli szereg zespołowych i indywidualnych zobowiązań dla 
uczczenia Święta Robotniczego 1 — Maja, pragnąc wkładem swo
jej pracy przyczynić się do przedterminowego wykonania planu 
R-letniegro i zwycięskiego zakończenia walki o pokój i postęp na 
świecie.

M. in. kierowcy i pracownicy 
umysłowi sekcji samochodowej zo 
bowiązali się:

podwyższyć dzienną pracę 
samochodów z 10 na 10 i pół 
godzin, co podwyższy obrót do 
końca roku o 1.386.200 zł;

podwyższyć współczynnik 
wykorzystania ładowności po
jazdów z 0.872 na 0.880, co 
przyniesie oszczędność do koń
ca tego roku w kwocie 93.000 
złotych;

podwyższyć współczynnik 
średniej szybkości handlowej 
wozów o pół kilometra na go
dzinę, co przyniesie w tym 
roku oszczędności w kwocie 
1.238.160 zł.

Komisja kobieca zobowiązała 
sic ukończyć I etap kursu dla a- 
n alf abet ów, oraz okazać pomoc 
w przygotowaniach do uroczysto
ści 1-majowych, a koło sportowe. 
zobowiązało się przygotować plac 
przy ul. Jana z Kolna do gier 
sportowych. W tej ostatniej pra
cy dopomogą także pracowmicy 
sekcji ruchu.

Ekspedienci i pracownicy fizy
czni tej sekcji zobowiązali się 
ładować i wyładowywać wagony 
bez postoju względnie zmniejszyć 
go do minimum.

Pracownicy stacji obsługi i 
sekcji adm. - gosp. zobowiąza
li się na dzień 1-ma.ia wyko
nać trzy przyczepy", dwie pię- 
ciotonowe i jedną 10 tonową, 
poza normalnymi roboczogo- 
dzinami. Wartość tych przy
czep oblicza się w przybliże

niu na 1-800.000 zł przy kosz
cie własnym koniecznych mate 
riafów 80.000 zł.

M. in. zobowiązaniami indywi
dualnymi Tomasz Miklaszewski, 
referent zakupu, przy pomocy ko 
lęgów wybuduje sposobem gospo 
darczym kanał dla przeglądu po 
jazdów mechanicznych.

Stare ujozjj na chodzie
Pracownicy P.P.W. „Baltona'’ 

w Gdyni zobowiązali się m. in.
usprawnić dostarczanie towarów do dnia 1 maja.

do oddziałów, zwiększyć wydaj
ność pracy, oraz przekazać na 
cele swojego koła sportowego za 
robki za przepracowane w kwiet 
niu niedziele.

Wśród innych zobowiązań in
dywidualnych kierowcy postano
wili utrzymać stare wozy na cho 
dzie mimo, że komisja uznała je 
za niezdatne do użytku. Przy nie 
sie to około 300 tys. zl oszczęd
ności.

Dom. gotów na 1 maja
Pracownicy Trzeciej Gdyńskiej 

Spółdzielni Mieszkaniowej zobo
wiązali się przyśpieszyć ukończe
nie budynku przy ul. Ujejskiego 
27 i oddać go w stanie surowym

MSGAWKi
%W 49 Ż ‘

— Słyszałam, że zmieniłaś po
sadę. Powiedz, Haiti, co było 
przyczyną twego kroku? Zawsze

Zobowiązanie to będzie zreali
zowane dzięki zastosowaniu no
wych metod i usprawnieniu pra
cy.

Tekstylia od ręki
Pracownicy Centrali Tekstyl

nej w Gdyni postanowili m. in. 
rozprowadzać towar w ciągu 
trzech dni po jego otrzymaniu,
aby szybciej świat pracy mógł 
się zaopatrywać w poszukiwane 
towary. Zobowiązanie to pod
jęto bezterminowo, począwszy od 
dnia 1 bm.

• Drogą usprawnienia pracy i 
zwiększenia jej wydajności o 30 
proc. sklepy spółdzielcze i pań
stwowe będą natychmiast zaopa
trywane w tekstylia.

Na święta niczego nie zabraknie
Przedświąteczny spacer po PDT

cy zniesienie czasowego ograni
czenia w sprzedaży materiałów 
wełnianych, bawełnianych i jed
wabiów, których jest obecnie du
ży Wybór.

Ładna broszka, dobrany w ko
lorze naszyjnik — oto miłe i nie
zbędne drobnostki do nowych, 
wiosennych „kreacji“ naszych 
pań. Właśnie w tych dniach na
deszła w dużym wyborze popu
larna u nas biżuteria czeska.

ukazał się zeszyt I
Tekstów Rosyjskich

„CZYTELNIKA”
Czvtanki dla dorosłych i mło
dzieży. Każdy tomik zaopatrzo
ny w alfabet, prawidła wy
mowy i słowniczek. Wszystkie 

wyrazy akcentowane.
Str. 52 (2541-k) Zł 70

Wyróżnieni pionierzy
- komunikacji mfaiskiel 

Akademia w świetlicy MZK GS w Gdańsku

Wesołych Swiqt
życzy 5?woim Klientom

F-ma F-O.R.T.
Sopot, ul. Rokossowskiego 37 
— SKLEPKOMISOWY —
2533 ____

Drawl Powszechnego Domu To
warowego przy pl. Kaszubskim 
w Gdyni nie zamykają się. To go
spodynie robią ostatnie zakupy 
przedświąteczne.

W dziale artykułów spożyw
czych panuje duży ruch, typo-wy 
dla okresu przedświątecznego, ale 
nie ma już „gorączkowego“ wy
kupywania towaru, jak to bywa
ło jeszcze w ubiegłym roku. Ku
powano wówczas częstokroć „na 
wszelki wypadek“, aby tylko ku
pić, bo „może czegoś zabraknąć“.

Dobre bądq 
mazurki

Personel sklepowy' zwinnie wa
ży mąkę, której jest wiele gatun
ków i można ją otrzymać we 
wszystkich ilościach. Tłuszczów, 
margaryny i oleju jadalnego, jest 
pod dostatkiem. Jajka w cenie 
Po 18 i 15 zł leżą równo ułożone 
w dużych skrzyniach. Skrzynie 
prędko opróżniają się, ale miej
sce ich zajmują wciąż nowe, peł
ne. Apetyczne, 2-kg szynki i 

, wielkie ilości wędlin drażnią noz- 
jdrea swym specyficznym Zapa
chem. Na oszklonych półkach żio- 

jcą się południowe owoce; cytry
ny i pomarańcze.

Mazurki i babki świąteczne n-a .
p&Wno będą. bardzo dobre, bo nie j ograniczeniami, a mianowicie:
zbraknie koniecznych dodatków, j W sobotę tramwaje, trolley- 
Są migdały, rodzynki, kakao, wa j busy } autobusy na bocznych li- 
niłia w laseczkach i wiele innych. | c ieżdżać b d 2 krańców

Na półkach, ustawione w row- j , •1 -
ne rzędy stoją butelki win owo-i do zajezdni od godz. 20. Nato- 
cowycłi i gronowych we wszyst- j miast komunikacja autobusowa 
kich gatunkach. Aż oczy bolą od

Zapewne też każdy meloman 
ucieszy się, kiedy zobaczy w PD 
T. gitary, mandoliny i skrzypce. 
Cena ich Waha się od 5 do 7 tys. 
złotych. Są również akordeony— 
niezbędny instrument na majów
kach i letnich wycieczkach. Na
tomiast miłośnicy muzyki z płyt 
mogą zaopatrzyć się na święta 
w nowe 1 popularne piosenki.

(Lig.)

chwaliłaś twoją pivu.c, czułaś się 
dobrze i koledzy przecież byli 
bardzo sympatyczni — pytam 
przyjaciółkę, którą po długim cza
sie spotkałam w popularnej ka
wiarni przy małej czarnej.

— Masz rację — potakuje zgo
dnie głową. — Zdania nie zmie
niłam, jeżeli chodzi o warunki 

! pracy i grono kolegów, ale, wy
obraź sobie — dodaje podniecona 

kazali mi codziennie podpisy
wać lisię obecności. Tego już nie 
wytrzymałam! (li)

fotBr&nhf
Zbliżają się święta. Wystawy 

sklepowe bielą się cukrowymi 
barankami, zajączkami i pisanka 
mi. Noski dzieci rozpłaszczają się

Więcej mleka 
na święta

W związku ze zbliżającymi 
sie świętami, a tym samym zwię
kszonym zapotrzebowaniem na 
mleko okręgowa mleczarnia spó- 
dzielcza „Kosakowo’’ postanowi
ła zaopatrzyć swe sklepy w So
pocie i w Gdyni w większe ilości 
mleka. Jutro w sobotę zostanie 
rzucona na rynek podwójna ilość 
mleka.

W pierwszym dniu świątecz
nym sklepy mleczarni „Kosako
wo“ będą zamknięte. Rodziny, 
posiadające małe dzieci, winny 
też zaopatrzyć się w mleko już 
w sobotę. W drugim dniu świąt 
sklepy będą czynne normalnie.

Bary mleczne w okresie świąt 
będą zamknięte, (meł.)

ua szybach wystawowych, oczki 
— chłoną cukrowe „cuda“.

Ale jakże te „cuda“ wyglą
dają...

Pyszczki baranków są ironicz
nie i wyzywająco wykrzywione, 
a oczy mają wyraźnego zeza. 
Małe zajączki przypominają wy
razem „twarzy” świńskie mord
ki. a pisanki straszą jaskrawymi, 
szpetnymi ornamentami.

Czy w dobie upowszechniania 
kultury i podnoszenia poczucia 
estetyki w najszerszych masach 
nie należałoby zwrócić większej 
uwagi na piękno otaczających 
inäs ,na codzień" przedmiotów?

(et)

T E A T R Y
fFATR WIELKI - GOANS*

.Niemcy" — godzina 19.30.
O. R. Z. Z. — sprzedane.

TEATR KAMERALNY — SOPOT
„Cisza" — godz. 19.30.
O. R. Z. Z. — sprzedane.

TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA
„Przyjaciele" — godz, 19.30.
O. R. Z. Z. — sprzedane.

TEATR „ŁĄTEK" —
GDYNIA — w sali kina „Goplana” — 
Skwer Kościuszki 12.
„Czarodziejski kalosz’
W dni powszednie przedstawienia na 
zamówienie.

3DI

GD'

U>\

Z okazji 5 rocznicy oswobodze- 
x!la Gdańska w pięknie udekoro
wanej świetlicy MZK GG odbyła 
się akademia, połączona z częścią

Komunikacja miejska 
w dni świafęezne

Komunikacja miejska w trój
miaście w okresie świąt utrzyma 
na będzie z nieznacznymi tylko

SREBRO ŁOM-MONETYestumtszrr®
kopule

Państw. Wytwórnia Wyr. Bursztynów. 
WRZESZCZ — Kochanowskiego «1 

y PŁACI NAJWYŻSZE CENY
f itu -K ____ _

różnobarwnych nalepek.

Miłe niespodzianki
Na pierwszym piętrze w dzia

le artykułów gospodarstwa do
mowego nęcą panie domu piękne 
komplety garnków aluminiowych. 

Z uznaniem przyjmują kupują-

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Miejski m, Sopotu, ogłasza przetarg na dzierżawę 

na 1950 r. sadu owocowego znajdującego się w Sopocie na Bród- 
winowśe.

Obszar sadu około 4 ha.
Dzierżawca ma prawo tylko do zbioru' plonów z drzew 

owocowych i krzewów, jednak bez prawa korzystania z piw
nic i budynków oraz z uprawy ziemi.

Oferty należy składać do dnia 17 kwietnia 1950 roku ó, 
godziny 9 rano, do skrzynki ofeofertowej, uńiieszczonej w hallu 
Zarządu Miejskiego.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. IV. o godz. 10 ia.no 
w Sali Konferencyjnej Z. M. ^

na linii Gdańsk - Gdynia będzie 
utrzymana normalnie.

W niedzielę wszystkie środki lo 
komocji będą kursowały ze 
zmniejszoną częstotliwością od 
godz. 7.30 do godz. 14. Po godz. 
14 ruch będzie normalny.

Komunikacja nocna z soboty 
na niedzielę zostaje wstrzymana. 

| Natomiast z niedzieli na ponie- 
j działek wozy nocne będą kurso
wały normalnie.

artystyczną, którą zorganizowało 
miejscowe koło TPŻ w*póln] e z 
jednostką wojskową.

Akademię zagaił przewodniczą 
cy Rady Zakładowej, ob. Krupa, 
udzielając głosu ob. Pawlakowi, 
który wr krótkim referacie na
świetlił osiągnięcia Polski Ludo
wej od czasu wyzwolenia.

Następne przemówienie kpt. 
Ozimka wywołało wśród zebra
nych serdeczną manifestację na 
cześć Odrodzonego Wojska Pol
skiego.

Z kolei dyrektor MZK GG Cza
chorowski wraz z przewodniczą
cym Rady Zakładowej wręczyli 
dyplomy- uznania i książki pa
miątkowe, ofiarowane przez za
rząd okręgowy Zw. Samorządow
ców, pionierom MZK GG, którzy 
przepracowali 5 lat.

W części artystycznej wystąpił 
chór i soliści jednostki wojsko
wej pod batutą Po*1- Jankowskie
go oraz chór i orkiestra MZK GG.

Na Zakończenie zespół arty
styczny odegrał jednoaktówkę 
pod tytułem „Przyjmujemy o 
8.30“, którą poprzedziła krótka 
prelekcja Krystyny Pa leży, prze
wodniczącej koła TPŻ.

Treścią jedn0atkówki byty nie
domagania, wywołane niewłaści
wym urzędowan iem pracowni- 
ków-biurokratów. (n)

1 Km. 893/49

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości

Komornik, Sądu Grodzkiego w 
Gdyni, rewiru 1-go Józef Penk, ma
jący kancelarię w Sądzie Grodz
kim w Gdyni, pokój Nr 49 na pod
stawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 14 
kwietnia 1950 roku o godzinie 

11.30 w Gdyni, ul. Hryniewieckie
go Nr 15 w magaz. f-my „Orkan“ 
odbędzie się I-sza licytacji rucho
mości, należących do Ignacego Li
sowskiego, składających się z 
pływaków drewnianych do takli, 
<)2 szklanych bulli do sieci i 1 wio 
ka węgorzowego, oszacowanych
na łączną sum? zł 58.600. Cena wy 
wołania stanowić będzie po>owę 
sumy oszacowania. ,

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Dnia 7 kwietnia 1950 r.
2542 Komornik (—) J. Penk

Złóż ofiarę na IBS

II Km. 131/50

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Gdyni rewiru II Konstanty Błasz
kiewicz, mający kancelarię w Gdy
ni, Sąd Grodzki, pokój Nr 48 na 
podstawie art. 602 k. p. c. poda
je do publicznej wiadomości, że 
dnia 13 kwietnia 1950 r. o godz. 
11-ej w Gdyni, ul. Hryniewickiego 
(Port Rybacki) odbędzie się I-s*a 
licytacja ruchomości, należących 
do firmy „Posejdon", składających 
się z jednego kutra rybackiego 
bez motoru o konstrukcji żelaz
nej, oszacowanego na łączną su
mę zł 3.000.000,— o ile do dnia 
licytacji nie nastąpi inne oszaco- 
w a n: e.

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Dnia 8 kwietnia 1950 r.
2543 Kcnoornlk K. Błaszkiewicz

WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
Oddział Wybrzeże w Gdyni

priyjmie natychmiast:
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH,
MAJSTRÓW BUDOWLANYCH 
oraz POMOC TECHNICZNĄ.

Zgłaszać się Referat Personalny — Śląska 53. 2492-k

Nowy wiadukt w Sopocie
Po zakończeniu prac przygoto

wawczych, dokonanych przez, od
dział inżynieryjny PPB Nr 1^ w 
Sopocie, przystąpiono przed kilku 
dniami do budowy wiaduktu na 
drodze Gdańsk — Gdynia.

Wiadukt, został zaprojektowany 
przez inż. Mielnika z Politechniki 
Gdańskiej.

Nowy wiadukt przetnie tor ko
lejowy pod korzystniejszym, niż.
| obecnie kątem 30 stopni, co przy-^ 
(śpieszy bieg pojazdów i zwiększy; 
bezpieczeństwo ruchu. Nowy wia
dukt. będzie znacznie dłuższy od 
obecnego. Zakończenie budowy 
przewiduje się na 15 grudnia br.

W chwili obecnej zwieziono już 
niezbędny materiał i przystąpiono 
do budowy. (mel.)

Sklepy spożywcze 
otwarte da pdz. 21

Gdański TJrząd Wojewódzki u- 
sfcaljł na okres' przedświąteczny 
czas pracy dla sklepów spożyw
czych 5 mięsnych do godz. 21, a 
dla sklepów przemysłowych do 
godz. 19.

Dodatkowy pociąg
do Krakowa

W razie wielkiego napływu po 
drożnych w dniu dzisiejszym zo
stanie uruchomiony dodatkowy 
pociąg osobowym z Gdyni do Kra
kowa. Odjazd z Gdyni o godz. 
17.35. (b.d.)

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa” — „Dom n* 

pustkowiu" — Lłow. od lat 18 Poc? 
15.30 1 ?.3Ó 19 30. W niedzielę od
13.30.

NI.A — ,,Atlantic" — „Dom na pust
kowiu” — Dozw. od lat 18. Począ
tek seansów: 16.30, 18.30, 30.30. — 
W niedzielę od 14,30 

NI A — „Goplana" — O. lew serca — 
od lal 14. — Dod. , Wyspa Jon as a" 
kronika PKS 14.
Początek seansów o godz. 14, 16,
18 i '30.

NI A — „Fala" — O d ti — 3 bm. —< 
Kopciuszek — bajka radziecka — 
od lat 8. Godzina 13 i 20. Od 9 - 
10 bm. — Młodzi id8 — film ko
lorowy od lat 10. Godzina 16, 18, 20. 

NI A. — „Promień"— „Śpiewak nie
znany" — Dozwolony od lat 12. — 
Początek seansów o godz.. 13 i 20, 
W niedzielę o 16 18 i 20.30.

N\ — „Polonia" — Sąd honorowy 
Początek seansów o godz. 16. 18 i' 
20. W niedziele od 14. W niecki»!'? 
i poniedziałek poranek godzina 10.30 
„Świat się śmieje".

SOPOT - „Bałtyk" — „Córka maryna
rza" Dozw od lat 14 Początek 
seansów o godzinie 16, 18, 20 W
niedzielę od 14.

SOPOT — „Polonia' — Pustelnia Pannen 
ska — część I. Dozwolony od 
lat 18 Początek o godzinie 16 18
i 20. W niedziele od 14

WRZESZCZ — „Capitol" Dom. na pustko
wiu. Dczwol. od 1. 18. Początek se
ansów' 16, 18 i 20. W niedziela Od 
14.

WRZESZCZ — „Bajka" — Nowy Dom — 
Od lat 14. Początek o godz. 16, 13, 
20. W niedziele od 14.
od godziny 14.

Ol

D Y t U R Y A P T F K
od dnia 8 — 15 bm.

GDYNIA: Aptek* ul. świętojańska 122. 
SOPOT- Apteka społeczna Nr 12 -- ul. 

Stalina 791,
; WRZESZCZ,: Apteka społeczna Nr 18 — 

plac Wybickiego 18.
I GDANSK: Apteka morska — ul. Łąko-

PROGRAM RADIOWY
SOBOTA, 8 KWIETNIA 1950 ROKU

5,10 Początek audycji, 5,13 Sygnał cza
su, 6,15 Muzyka ludowa. 6,45 Dziennik po 
ranny, 7,05 Program dnia, 7,10 Gimnasty
ka, .7,20 Muzyka polska, 8,15 Muzyka, - 
11 57 Sygnał czasu, 12,04 Dziennik popo
łudniowy, 13,30 Program, 13,55 Koncert, 
14,00 Przegląd kulturalny, 14.55 Koncert, 
15.30 Słuch, dla świetlic dziec., 16,00 -- 
Dziennik popołudniowy, 17,00 Przy sobo
cie po robocie, 18,00 „Syrena" fragro. o- 
powiadania, 18,20 Dawna muzyka polska. 
18,45 Utwory J. Sab. Bacha, 19,00 Audycja 
dla wsi, 19,15 Koncert, 20,00 Dziennik wie 
& orny, 20,40 Szpilki — aud. satyr., 20,55 
Feliks Rybicki „Gody weselne", 21,36 — 
Muzyka, 22,00 Koncert symfoniczny, 23,00 
Ostatnie wiadomości, 23,10 Program dnia, 
23,15 Na dobranoc, 24,00 Hymn,

PROGRAM LOKALNY 
8,05 Imprezy najbliższych dni, 14,1-5 — 

Prasa Wybrzeża pisze, 14,20 Wiadomości 
miejscowe, 14,25 Soliści PWSM, 14,45 — 
Reportaż z zakładów pracy: Z terenów Po 
iśfecHniki Gdańskiej, 1«,20 Montaż pro- 
bierno wy — oprać, zespołowe, 16,48 Mu
zyka z płyt, 18,50 Skrzynka ZNP, 21,48 — 
Codzienny Przegląd Wydarzeń.

OGŁOSZENIA DROBNE

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
MAJSTRÓW BUDOWLANYCH 
PLANISTÓW 
KSIĘGOWYCH
PRACOWNIKÓW cło działu płacy i pracy 
WYK W A LIFIK O WANĄ MA S Z YN 1ST KĘ

przyfmie natychmiast
BUDOWLANE PR ZED SI ĘB. POWIATOWE w WEJHEROWIE 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione — ul. ,3 Maja 33. 
Zgłoszenia osobiste. 2489-k

SPRZEDAŻ

ZUNDAPP sześć setka z wózkiem, z. papie
rami sprzedam. Gdynia, Abrahama ?1 — 9 
tel. 12-43. Wiadomość po godz. 17-ej. 
2521 __________________

OFICER PMH, kawaler poszukuje niektę- 
pującego pokoju przy rodzinie. Zgłosze
nia: Gdynia, Poste Restante książeczka że 
giarska Nr 1143. 2495

SPRZEDAM motocykl BMW 500 c*. *«(k. 
w dobrym stanie, części zapasowe. Chyłom 
ska 5.5. __________________^3
SPRZEDAM streptomycynę. Kosiedlowski 
Bronisław. Gdynia ,ul. Serpentyn« 10.
2530 ____'____________________
KANARKI harceńskie, turkoty, papużki 
kolorowe. Sprzedam Sopot, Książąt
skich 1.___________________ -i.1.
SPRZEDAM akordeon Hessa 80 basowy 2 
tonreglstry 1 basregiater, Gdańsk - Ei«- 
dUce, Wesoła 2 m. 5, Wiecatwem. 2314

PAS lekarstwo, Devil zastrzyki sprzedam. 
Oferty „Pas“ Czasopisma. Oliwa, Armsi 
Polskiej 1. 2491

Wykwalifikowanych

KSIĘSiiYCH
przyjmie 2509k
natychmiast

Centrala Tekstylna
Wrzeszcz, u!. Libermana 38

POMIESZCZEŃ

magazynowych
w Gdańsku, Gdyni lub Sopocie

poszukuje pilnie

»DOM KSIĄŻKI«
Oferty do Oddziału Administra
cji — Dyrekcji Wojew we 
Wrzeszczu, ul. Miśzewski©gO 16
2485-K _____

APARATY FOTOGRAFICZNE obiektywy i 
wszelkie przybory kupuje Foto Camera, 
Gdynia, świętojanska 33. 2534

kupno

LOKALE
ZAMIENIĘ pokój kuchnia, słoneczne — 
■Śródmieście willa, ogródek na niezależny 
pokój (kawalerkę). Oferty Dziennik Bał
tycki — „Gdynia". 2525

OFICER marynarki samotny poszukuje po 
koju umeblowanego Sopot — Gdynia Ofer 
ty Dziennik Bałtycki pod 903 , 2527
POSZUKUJĘ we Wrzeszczu pokoju z kuch
nią, łazienką ewentl, dwa «£• — 
ciose. Wrzesw*, Pn»e % ?S32

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

ZGUBIONO legitymację związkową Nr 
51518 wydaną przez Związek Zawód. Ko
lejarzy se nazwisko Citowicz Piotr. — 
2524
ZGUBIONO legitymację PCWM Nr 210 n*
nazwisko Szymański Andrzej,____ 2535
ZAGUBIONO w Wejherowie lub w pociągu 
legitymację znrakową na przejazdy kole
jowe, wydaną, przez Inspektorat Szkolny 
w Pułtusku za nr 1615 na nazwisko Li
sowskiej Julii- _________ 2536 -R.
ZGUBIONO poświadczenie obywatelstwa 
książeczkę wojskową — Albert Mach — 
Łebcz, jpow morski.  2537-k
ZGUBIONO dowód osobisty wydany przez 
gminę Zalewo, odcinek zameldowaniä wy
dany przez gminę Tolkmicko na nazwisko 
Czapański Bernard, ur, 15. 12. 1923 r. — 
2538-K

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne korespon* 
daor^jne kursy księgowości, angiel&kięgo.

t 02 NB
FAN, który dnia 1. III. 
fotograficzny „Kodak" 
tojBńska 41 proszony o 
pu.

50 r. kupił aparat 
w komisie Świę- 
przybycie do skie- 

2528
ZIOŁA LECZNICZE na
łądek, nerki, kamienie 
choroby skórne i kobie 
Jan, Brzeg, Młynarska 
podziękowania.

astmę, płuca, Żo- 
żóiciowe, ischias, 
i.e poleca Marmel 
10, Posiada iietne

2340-k



AGAPIT
KRUPKA

39

„Jłlaszynii
d<%
czytania

// «I# X-27 uprzytomnił »obie i pojął, że 
wpadł w labirynt lustrzany j nie da tu
taj rady Krupce,, który był wszędzie 
dookoła, a jednocześnie nigdzie — tak 
jak stado małp było wszędzie, a ta jed
na prawdziwa małpka, która odbijała 
się w Instracb. została nieuchwytna. 

m.

Małpka Miinj bawiła się pistoletem— 
<‘o wyglądało że stado uzbrojonych 
małp kieruje ze wszystkich stron pi
stolety w stronę drżącej postaci X-27, 
którego twarz stała się teraz podobna 
do białego sera.

Krupka znikł bez śladu. Starszy pan. 
znając dokładnie prawą gry luster, sta 
nął w jednym miejscu sali, w którym 
można było stać się niewidocznym. 
Słychać było tylko jego głos: — Rzuć, 
rzuć to Miinj!.., — wolał niewidoczny 
Agapit.

Ale było już z» późno. Małpka naci
snęła na cyngiel. Huk strzału rozległ 
się — głośno prawie jak armatni, bo 
spotęgowany wspaniałą akustyką sali.

(Ciąg dalszy jutro)

marynarzy 
korzystają ze zniżek

W związku z notatką w Nr, 88 
..Dziennika Bałt.“ z dnia 29 mar
ca br. w rubryce ,,śmiało i szcze
rze“, komunikujemy, że „Film 
Polski“ uznając; specyficzny cha 
rakter pracy marynarzy, wydał w 
porozumieniu z właściwym związ 
kłem zaświadczenia, upoważnia
jące najbliższego członka rodzi
ny, posiadacza legitymacji związ 
kowej marynarza do nabywania 
na terenie Wybrzeża biletów ul
gowych do kin.

; W INNYCH LISTACH
Dyrekcją MZKGG w związku z 

listem podpisanym przez pracow
ników Urzędu Skarbowego (z dn. 
25. 3. 50 r.) komunikuje, że na 
listy anonimowe nie odpowiada.

Z. B. % Wrzeszcza zmaca uwa
gę Stoczni Gdańskiej na niemiec
ki napis ,,F. Schichau A. G. 
Klerk Danż“, widoczny z przy
stanku ,,Komenda Miasta“ przy 
ul. Rokossowskiego, W piątą tocz 
nicę wyzwolenia byłby ezas usu
nąć ten napis,

śunek do artykułu o zaćmieniu, 
księżyca został wykonany niepra 
widłowo, za co Pana i innych Czy 
telników przepraszamy.

Halina Sikorska, Nowy Port. 
Porusza Pani bardzo prywatne (nim.

Wobec powyższego postawiony ]
iv wrmionmnpi nAfiitro 7..'-/i*r it. i nie, ma Pan zupełną rację. Rv-

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Zdzisław Man», Gdańsk. Istot-

w wymienionej notatce zarzut u 
ważamy za zupełnie niesłuszny, 
a „Stała czytelniczka" winna ] 
wpierw, w poruszonej przez sie- \ 
bie sprawie poinfonnować się, w j 
odpowiednim związku i dopiero] 
później zająć odpowiednie stano- i 
wisko.

Rzonej przez Pana interweniowa
liśmy w zarządzie gospody, 

Henryk Lewandowski. Nie po
dał Pan swego adresu, przeto 
musimy traktować list jako ano-

sprawy. które należy rozstrzyg
nąć na innej drodze. Nie intere
sują one czytelników.

Gertruda Blok, Wejherowo.- Nie 
szczęśliwy, o którym Pani pisze, 
został jako umysłowo chory u- 
mieśzczony w zakładzie w Koe- 
borowie.

K. M.. Gdynia. Sklep, który 
nie przestrzega cennika, należy 
zgłosić do Komisji Specjalnej.

J. Narębski. W sprawie poru-

Stanisł. Wilczyńska, Wrzeszcz. 
Radzimy pójść na najbliższe ze
branie Komitetu Rodzicielskiego 
i przedstawić całą sprawę, a nie
porozumienie na pewno się wyja
śni.

Studenci Akademii Lekarskiej, 
W sprawie interweniowaliśmy u 
właściwych czynników.

Mieszkaniec św. Wojciecha. W
sprawie Pana. zwróciliśmy się dc 
ZEON-u.

Służba zaszczytna i odpowiedzialna
Film Polski

Okręg. Dyrekcja w Bydgoszczy j

Przykry „Prima A prills** j
W związku z komunikatem, 

który ukazał się w „Dzienniku 
Bałtyckim“ Nr 91. dnia X kwiet
nia. br. stwierdzamy niniejszym, 
że.nie było w planie szkoły urzą

„Godność oficera Wojska Polskiego w Polsce Ludowej 
jest nie tylko zaszczytna; jest wysoce odpowiedzialna. Odro
dzone Wojsko Polskie służy dziś nie klasie wyzyskiwaczy, &le 
ludowi pracującemu. I dlatego nową kadrę oficerską odrodzo
nego Wojska, Polskiego zaliczamy do sil przodujących w Pol- 
sce Ludowej. OfIćerowię ludowego Wojaka Polskiego uczą set- 
k| tys|ęc3’ żołnierzy wierności dla ludowej ojczyzny, uczą, jak 
jej bronić, jak jej służyć“.

Powyższe słowa Prezydenta j wszystkim robotnicy i chłopi

laboratoria, biblioteki, umożliwia 
jące wszechstronne studia. Nic 
więc dziwnego, że wielu absoiwer 
tów szkół oficerskich nie ogra
nicza się do zdobytego w szkol* 
wykształcenia średńiegó. lecz stt 
di uje dalej 1 specjalizuje się na 
wyższych uczci o inch.

Na Wybrzeżu — podobnie jak 
w całej Polsce — trwa obecnie 
zaciąg do szkól oficerskich, Na-ąln-e V?5* u3***” Bolesława Bieruta warto przy-1 Odpowiedź na to pvtanie ^ pro do szkól oficerskich, Na

' o g0k 1W,ek pOPl&U W Pomnieć z okazji trwającego o- stfi. Odro&rone Wojsko Polskie,!saa młod5t5e* robotnicza, a- »via,
“ >n 1 jbecnie zaciągu do szkół oficer-

Prawdopodobnie był to złośli- | Sfkich, Jeśli stale podkreślamy, że 
wy figiel jakiejś nieodpowiecteialj obrona pokoju i realizacja planu 
nej jednostki. ] G-letniego są głównym; zadania-

! mi naszego państwa, nie wolno 
nam zapominać, że na straży na
szego bezpieczeństwa i pokojowe 
go budownictwa stoi odrodzone 
Wojsko Polskie. Dlatego też tro
ska o wzmocnienie siły i przygo
towania bojowego odrodzonego 
Wojska Polskiego jest: sprawą 
niezmiernej wagi. A nie trzeba 
przecież tłumaczyć, w jak wiel
kiej mierze wyszklenie bojowe i

Dyr, Państw. Szkoły Muzycznej 
w Gdyni

W uzunetoieniu recenzji
W recenzji z „Oniegina“ ^Słu

chacz“ podając, nazwiska profe
sorów pominął nazwiska p. Ty- 
lewskjej i p, R edle w i cza. których 
uczennica Borowska (próf. Tylew 
skiej) śpiewała, Olgę dwa wieczo
ry i Filipiewnę jeden wieczór i 
uczeń Cejrowski (prof. Bedlęwi- 
cza) śpiewał Triqueta dwa Wie
czory.

Przemilczenie nazwisk profeso
rowie mogli to traktować jako 
niedocenianie ich pracy pedago
gicznej. Dlatego „Słuchacz“ prze
prasza za opuszczenie ich naz
wisk. co nastąpiło bez złej woli 
z jego strony, lub ze strony in
formatorów.

jak powiedział pfezvdent Bie-iszf'« chłopska, nic wszędzie jed 
— służy ludów! i>racu1acemu. !iak ä(ib™* Poinformowana -

aorzyscla’ch, jakie może osiągną« 
kształcąc się »a oficerów

rut — służy ludowi pracującemu.
Broni ono jego pokojowej pracy, 
stoi na straży jego praw i zdoby
czy, Wojsko Polskie jest woj
skiem ludowym, więc i jego do
wódcy powinni być na śmierć i 
życie związani % ludem. W na
szym wojsku nie może być prze
paści dzielącej dowódcę od szere
gowego żołnierza; oficer powi
nien być nie tylko dowódcą, lecz 
przyjacielem, doradcą i .wycho
wawcą swych podkomendnych.

. . Dlatego właśnie szkoły oficerskie 
ideowe wychowanie żołnierzy zą- i czekają przede wszystkim na i 
leżą od dobrej kadry oficerskiej.j młodzież robotniczą l chłopską. sPrawi« udzielić mogą ząintere 
Zadaniem trwającego obecnie za-i -pr„.ri mu.v • vfA„ f jsowanym rejonowe komendy uzu

~ch Häł^Trndin?f,1łPł^t ,na£ ®ię nie »Potykane dawniej, rozle-, ? zaszczytnej i odpowiedz-ial- 
• - ł •d 1 . < zni. ! gje perspektywy awansu soołecz-13 służbie oficera Wojska Pol-

wielu 
ków 
ka

fli. ....... kich
Dlaczego dowódcami Wojska Szkoły wojskowe są dzisiaj za- st°ją przed nimi otworem.- 

Polskiego powinni być przede Opatrzone w pracownie naukowe, j0t.

Nic
wszędzie też dotarły obwieszcze
nia, informujące o warunkach 
przyjęcia do szkół oficerskich, 
terminach zgłoszeń, wymaganych 
dokumentach ;tp. Dlatego też te
renowe rady narodowe, związki 
zawodowe, ZSCh, a przede wszy
stkim Związek Młodzieży Pol
skiej powinien przyjść z pomocą 
władzom wojskowym w popula
ryzacji zaciągu do szkół oficer
skich. • Wszelkich informacji w tej

Przedświąteczna afsefa „P“
Dziś rano zapytałam męża:
— Czy jesteś jednostką uspo

łecznioną?
— W wysokim stopniu.
— Czy popierasz wszelkie po

żyteczne akcje?
— Oczywiście.
— Wobec tego przystąpisz dziś 

ze mną do akcji „P“, dobrze?
— Wspaniałe! — zgodził się w- 

szlachetnym porywie — ale, co to 
takieg-o ?

— Przedświąteczne porządki... 
Nie! Teraz już nie wolno się wy
cofywać. Zresztą to nie takie 
straszne. Jak się postarasz, to 
nawet nie zajmie dużo czasu — 
powiedziałam jednym tchem. — 

■ Po pierwsze po wynosisz na pod- 
I wór/e dywany i je wytrzepiesz. 
j Ja tymczasem wyfroteniję po
dłogi.

— Czy nie uważasz, kochanie, 
że dywany są zbiornikami kurzu 
i wszelkiego rodzaju bakterii? — 
rzekł mąż. -— Sądzę, że już naj
wyższy czas uwolnić nasze miesz
kanie od tego zbędnego balastu! 
Gładko wy froterowane podłogi są
0 więle higieniczniejsze i milsze 
dla oka.

— Hm, może \ racja W takim 
razie wynieś dywany na strych
1 zabierz się do obrazów. Trzeba 
je zdjąć *e ścian, oczyścić ramy 
i wymyć szkła. No, do roboty!

— Obrazy? Zaraz, ile my ich 
właściwie mamy... Raz, dw a, trzy, 
sześć, osiem, dziesięć... Któż wi- 
'dział kiedy tyle obrazów w jed
nym mieszkaniu? „Moda i życie“ 
zaleca co najwyżej dwie dobre 
reprodukcje. Reszta — jaada na 
strych! Dobrze?

—■ Czy ja wiem ? No. zrób, jak

uważasz. A teraz weź twój mięk
ki fotel, przykryj go mokrymi 
szmatami i wytrzep przy oknie.

— Fotel? Wiesz, już od dawna 
myślałem o wyrzuceniu tego gra
ta na strych l zastąpieniu go 
zwykłym, poi j torowanym krze
słem. _ Siedząc na miękkim —
człowiek się tylko rozleniwia.

— W takim razie odstaw fotel, 
a zabierz się do mycia okien. Tu 
masz całj stos .Dzienników Bał
tyckich“. Tylko błagam, prędzej, 
bo nie skończymy do wieczora.

— „Dzienników“ ? Dobrze, żeś 
przypomniała. Muszę powycinać 
Agapjta Krupkę. Będziemy go 
czytali z »Jackiem w czasie świąt.

— A, do licha z twoją pomo
cą — krzyknęłam. — Wy. męż
czyźni. nie nadajecie się do żad
nej systematycznej pracy! Naj
lepiej zabierz się w ogóle z domu 
i zostaw mnie samą. Już ja sobie 
poradzę bez ciebie.

— Wiesz, to niezła, myśl — po
wiedział małżonek, — Nie będę 
ci przeszkadzał. Pa. kochanie! Je 
stem przekonany, że sama świet
nie dasz Sobie rade.

Złapał palto, kapelusz i już był 
przy drzwiach,

-—• Ostatecznie — powiedział 
wychodząc — jeśli ci tak bardzo 
zależy »a tych dywanach, obra
żać]» i fotelu, to ft i® mam njr 
przeciw temu, żebyś je oczyściła 
i umieściła na dawnym miejscu. 
Człowiek się jednak przyzwycza
ja do tych starych, poczciwych 
gratów...

KRYSTYNA

Kącik dobrej gospodyni

Rulada z dorsza mielonego
Składniki: 1 kg dorsza oczyszczo

nego, 2 małe bulki, 1 cebula, 1 jajko, 
sól, pieprz.

WYKONANIE:
Z podanych »ryżej składni

ków wyrobić starannie masę. 
jak na pulpety. Posmarować 
papier pergaminowy masłem 
(iub zwilżyć płatek białego 
płótna), wzdłuż boku papieru 
wyłożyć masę rybną, ukształ
tować ją w długi wałek i za
winąć w papier, podwijając 
oba końce.

Wałek włożyć do wanienki 
z osoloną, wrzącą wodą zawi
niętymi końcami pod spód i 
gotować na brzegu kuchni. 
Ruladę wyjąć ostrożnie na 
stolnicę, odwinąć z papieru, 
podcinając nożem, aby nie 
poszarpać powierzchni, wyło
żyć na półmisek, pokrajać na 
równe kawałki, oblać sosem.

Podawać % ziemniakami i 
sosem chrzanowym, pomido
rowym lub musztardowym.

r> e . J. MEISSNER
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z //Junt r()o morza“
— Bydlaki! Tchórze! Dwudziestu na jed

nego!. Boisz się mnie. Gwóźdź, ty tchórzu! 
Boisz się!

— Tak myślisz? — spytał Gwóźdź. —- Po
czekaj,

Kazał rozsunąć stoły pośrodku.
-- l niech się nikt teraz do nas nie wtrąca. 

Puśćcie go1
Biskup uniósł się. przysiadł na skraju 

skrzyni, zebrał się w sobie i naglę skoczył. 
Jego natarcie było tyleż zaciekłe, ile ślepe, i 
Gwoźdź spokojnie wytrzymał pierwszy jego 
impet, zasłaniając się to jednym to drugim 
ramieniem przed furią ciosów’, uchylając się 
w bok, lub cofając się zwolna. Mimo to, raz 
i drugi pięść Biskupa dotknęła jego twarzy, 
rozcinając mu wargę.

Patrzącym wydało się, że ulega. Tramp 
ściskał ramię Chaberka, postękując, ilekroć 
Gwoździowi nie udało się odparować jakie
goś uderzenia, Madej sapał głośno i pocił się 
obficie. Wróbel pochlipywał ze .strachu i 
trząsł sie, jak galareta. Ktoś przekładał ści

szonym głosem, żeby zawiadomić porucznika 
Lipińskiego, na co zwolennicy Biskupa pod
nieśli protest.

Gwóźdź cofał się ciągle, Biskupowi zaś 
jak gdyby przybywało sił: parł naprzód za
jadle. chcąc zapędzić przeciwnika ku scho
dom i tam go wykończyć.

Wtem doznał potężnego wstrząsu: zatło
czony między pokład wraz z pochyłym sufi
tem i zataczającymi się ścianami przeleciał 
obok niego jakimś nieprawdopodobnym su
sem./ a przeciwległa grodź zwaliła mu się na 
barki.

Dopiero potem odczuł ból w szczęce i zro
zumiał, ze to Gwóźdź po raz pierwszy zasto
sował błyskawiczny „sierpowy“, który odrzu 
eił go w tył, niemal przez całą szerokość stat 
ku. Jednocześnie usłyszał poprzez alarmują
cy dzwonek w uszach — głośny okrzyk, któ
ry wyrwał się z kilkudziesięciu zdławionych 
emocją gardeł, i zobaczył Gwoździa, który 
zbliżał się ku niemu, rozcierając kłykcie pra
wej dłoni.

To poderwało go na nogi. ~
Odsądzi! się od grodzi, i w chwili gdy *| 

Gwóźdź pochylił się, aby odeprzeć niespodzia "* 
rty atak, kopnął go w brzuch. 1

GwóŹ ■' jęknął i zwmął się w miejscu, ale 7 
nie upadł. Zaraz też sam zaatakował z tak £

niebywałą szybkością i siłą, że Biskup po pa
ru sekundach znalazł się znów na podłodze.

Chciał jeszcze wstać, ale tym razem z wy 
cięzca okazał się bardziej przewidujący, 
chwycił go za bluzę na piersi i poprawił z 
drugiej strony, obezwładniając go całkowicie.

— Pozbierajcie go ~~ powiedział potem 
dc Madeja i Trampa.

Ale Biskup podniósł się sam, 1 oparty o 
brzeg stołu, dyszał ciężko patrząc na niego 
spode łba.

— Chcesz jeszcze, czy masz dosyć? — za
pytał Gwóźdź.

Biskup nie odpowiadał. Szczęki zwierały 
rnu się. jakby żuł przekleństwa, które oba
wiał sic wypowiedzieć. Gwóźdź chwycił go za 
bluzę na piersiach i potrząsnął nim.

— Słuchaj teraz — powiedział dobitnie..
— I wy — zwrócił się do tych, którzy zwyk
le trzymali z Biskupem. Każdego, kto się bę
dzie znęcał nad Wróblem, spiorę na kwaśne 
jabłko. A ciebie przede wszystkim, Biskup. 
Nie tak jak teraz; tylko tak, że ani ręką ani 
nugą nie ruszysz do samej Gdyni Rozumiesz?

Biskup wyglądał, jakby już teraz miał rę
ce nogi z waty.

— Idź dn cholery — mrukną! przez zęby.
— Puść mnie.

— Mało ci? — spytał niewzruszony po
gromca. — To ci zaraz dołożę.

— Daj mi święty spokój. Puść mnie.
— No Więc — zapamiętaj sobie!
Odsunął go na bok i przeszedł ku swojej 

szafce, aby wyjąć ręcznik i mydło. Krąg 
chłopców rozstąpił się przed nim, potem zmie 
szał się i rozproszył. Na pokładzie zadźwię
czał klang; do zmiany wachty pozostało zale
dwie dziesięć minut...

Od w. u ość żeglugowa pomiędzy przyląd
kiem Skagen a fiordem Stavanger ma około 
250 mil morskich. Ale rzeczywista droga, 
przebyła przez Dar Pomorza, wyniosła nie
mal dwa razy tyle, co przy wiatrach przewa
żnie zachodnich, lub północno zachodnich po 
chłonęło ponad trzy doby.

Z tego też powodu, postój, przewidziany 
»przednio na kilka dni, skrócono do kilkuna

stu godzin, to jest do minimum koniecznego 
d*a uzupełnienia zapasu ropy i słodkiej wody, 
oraz załatwienia formalności i drobnych za
kupów,

(C * i ą ü dalszy jutro)
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